
Nr7 MEDYCYNA \METERYNARYJNA Rok XI

wiednimi warunkami środowisikowymi i żywienio;wymi
(wycrhudzenie, krzywirca), które spowod,owały, że nor-
malnie ni]eprz,epu,szczalna dla bakterii u zwierzęcia zdr,o-
weg,o błona śluzowa rnogła stać s,i,ę bramą wejścia dla
pałeczek okrężnicy, które mo,gły spowodować ich fer-
mentację z wytwaruaniem się gazu. Wydaje się plrzeto,
że d,o powstani,a odmy pęcherzykowej jelit musi przy-
czynić silę szeleg walunków, z których najważniejsze
stanowiłyby: ogólne osłabienie ustro ju, spowodowane
ni,eodpowiiednimi warunkąm,i środo,r,rriskowymi i żywie-
niowymi, atrbo też osłabienie wnodzo,ne, -wskutek którego
błona śluzowa §taje się pr.zepuszcza]na b,ardz,o wczeŚnie
dła drobrr,ou,slrojów dalej u,szkod,zenia mechaniczne, być
mo,że spowodowane też rniędzy inrryrni i przez pasoży-
ty (glisty), za czym rnoże przernaw;iać i,ch .o,becność
stwierdzo,na -w 1 przypadku, ;w ]<ońcu obecnoćć w jeli-
tach drobnoustr,o jó-w zd,orlnych do fermen,tac jri węglo-
wo,danów z wytwarz,aniem się gazu.

Na uwagę zasługuje fakt wystąpieni,a o,dmy jeliit we
wszystkich opisanych lprzypadkach u o,so,bników trze-

Ze strony (rnięsoznawczej) zagad,nienie
o,dmy jel:,t n ia poważnego pro,blómu, Za-
rów,no w ,ust ,o,bcym jak- i polskirn do,ty-

w tym kierunku,
Zmiany o,d,rnowe

ą na o,gólną ,oce-
mą nie nadają s,ię

PRZYPADKI WŁASNE
1) Ciąża pozamaciczna piefwotna
brzuszna u świni. rcloviditas exiautetina

pr imat ia abdominalis ).

Świnia maciorka zwisłoucha, lat dwa, wagi ,około
140 kq oprosiła się dnia 15 września 195{ roku, wyda-
,iąc dwa młode. Po oproszeniu czuła się dobrze i drolpie-
ro 18 października 1954 r., to jest po 32 dniach zacho-
rowała wśród objawów nieplokoju, polegiu,ania, pIze-
bier,ania koticzynami, przeważnie tylną prawą. Terenowy
lekarz weterynaryjny podejrzewając chorobę cieszyń-
ską polecił właścicie]owi poczekać do przvjazdu ploiwia-

toweqo lekarza weterynarii, lecz on obawiając się, że
świnia nie dożyje do tego czasu zlecił ubój konieczny.
Po uboiu stwieldzono w jamie brzusznej po plawej
stronie quz zawieszoiny na szypule (patrz zdjęcie nr 1),
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Ciąża pozamaclczna (graviditas exhauie tina) może
byc albo pierwotna (sr, primaria), gdy zapłodnione
jaje wydostaje się poza obręb macicy (po utworzeniu
błon płodowych wszczepia się w otl,zeilrną, głównie
w siec) Iub wtórna (gr. secundaria), częstsza rr zwie-
rząt, gdy jaje będące w różnym okresie rozwojowyrn
(płód) dostaje się tio jamy brzusznej przez uszlcodzrorrą
ścianę macicy lub jajowodtr,

Według1 danych z piśmienniotwa zapłodnione jajo
(zygota) m,oże w d:oqodnych waru,nkach wszczepic się
rv każdym miejscu w jamie brzusznej zwierzęcia. Ciąża
pozamaciczna iest następs,twem nieukończonej wędrów-
ki komórki jajowei i w zależności od miejsca wszcze-
pienia się zarodka nolzlóżnia się ciążę jajnikową (gL
ovarialis), jajovodową (gr. tuboria) i hrzuszną (gr.
clbdomina}is).

Obiawy ciąży pozamacicznej są z regrrły słabo za-
znaczone. Rozpoznanie kliniczne jest trudne; ciąŻę
stwierdza się z requły na shotle sekcyjnyln. Ptzy toz-
poznanei ciąży pozamacicznei jedyirym zabiegiem jest
operacja, jednak w piśmiennictwie weterynaryjnym ta-
kie zabieqi nie są opisywane.

W piśmiennictwie dostępnym mi znalazłem stosrmko-
wo mało opisanych p,rzypadków ciąży pozarnacicznych
(Dauvlois, Benesch, Grimput, Subbotina),
u suk (Benesch, Subbotina, UIlrich), u ko-
tek (G ir i m p u,t), jednak nigdzie nie znalazłem opi-
sów ciąży pozamacicznych pier-wotnej i wtórnej brzusz-
ne] u swlnl.

Fot. 1

wychodzące j ż przepo,nowe j,, wagi 1227 g,

długo,ści 20 clrr,, i !2 cm, ,obwód na dłtlgość
50 cm a na sze cm. po nacięciu stwierdzono
wewnątrz guza płód leżący w worku łącznotkanko_
wym qrubości około 1 cm. Macica u maciorki noirmal-
nie zwinięta. Płód rniał połączeni,e za pomocą pęp,owiny
(patrz zdjęcie nr 2) z szypułą, w której stwie,rdzono

Fot. 2

naczynia krwionośne; worek łącznotkankowy był rów-
nież obięty siecią naczyń krwionośnych, Płód wyjęty
z worka był normalnie wykształoony, owłosiony z do-
brze wyrośniętymi zębami i wykształconymi raciczka-
mi; robi wrażenie, że pochodzi z okresu oproszenia
(15,IX,1954).
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2) Ciąża poz,ćtIIIdciczna wtórna bIzuszna
u ś w i n i. (Graviditas exttauterina secttndatia abdo-

minalis),
W dniu 31 stycznia 1955 roku poddano ubojowi najednej z rzeżni woj staliqrodzkiego świnię roczxrą,

wagi 87 kg,. Po uboju stwierdzorlo z,apaienie macicy
połączone z pęklięciem trzonu macicy w miejscu roz-
widlenia rogów z równoczesnym włóknikowym zapa-
leniem otrzewnej. w sieci stwierdzoqol twór kształtu
jaja, wagi 500 gr, otoczony ściśle przyleqającą siecią
po zdjęciu której waga samego Euza wy,no,siła 425 g,
,d]ł. 13,5 cm, szel. 11 cm, obwód na dł.32 cm, a na sz€r.
27,5 cm, Przez cienką łącznotkankową powlokę zazna-
czają się silnie zarysy płodu. Po częściowym zdjęćiu
worka łącznotkankoWego cien}<lotścienneqo, bardzo sil-
nie przyleqaiąceqo do płodu, zauważa się mały owło-
siony płód. z dobrze wykształclo6tymi zębami i racicz-
kami; Częśc przednia pło,du normalna, natomiast itylna
słabo llozwirrięta z bardzo powykręcanymi kończynami,
nadająca wygląd:_potworkołłratości (patrz zd,jęc,ile nr 3).
Płod z jednej strony (prawej) wykazuje brunatno-szate
zabarwienie p,owłok brzusznych, wskazujące prawdo-
podobnie na początek plocesu macer,acyjnego,.

Fot. 3

Obvdwa przypadki stanlclwią rzadkość w kazuistyce
położniczej u świń, a pierwszy z nich jest prawdopo-
dobnie jedynym opisem -w polskim piśmiennictwie we-
telynaIyjnym.
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Sprawa wy,stępowania w u,stroj,u jednego ,osobnika
różnego typu bujania no,wpltwolowego nie jest zjawi-
skiem częstym. Jednymi z pierwszych, którzy tę splawę
poruszają w polskim piśmiennictwie weteryna jnym
są: A. Zakrzewski i Żuliński, którzy w 1935 n. o sując
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zmiany nowo,tworowe lt,alczycy u psów rstwierdzili, że
współcześnie z bujaniem Ąoiwotwotrowym złośIiwym tar-
czycy mogą też występować w innych narządach pier-
wotne now,otwory złośIiwe o innym typie histologicz-
nym (właściwe dla daneglol narządu). A. Zaktzew-
s k i, na naradzie ,Iob]o,czej PAN, poświęconej zagadnie-
nltlt b,ioltrogii nowot,\Mo,Iów zwrócił uwagę na fakt, że wie.
lonowo,tworowość jest szczególną właściwością ]psów, aw
materiałach własnych (Gercza|, Rupp, Cisow-
ski i Z uliński) widziano około 20 przypadków, w
których występowały u tego samego os|obnika równo-
cześnie -w różnych narządach rozmaite laki, mięsaki,
włókniato-mięsaki, naczyniaki, tłuszczaki w różnych
zestawieniach. U kotóvl właściwością gatunkową bywa-
ją systernowe nowot]Moly układu histiocytarneEo, obej-
mujące współcześnie śledzi,onę, węzły chłclnne i wątlo-
bę; występtlją one jed,nak i0 razy rzadzi,ej niź u ps,ów
(Zakr zewski A.J.

Opis,any przypadek dotyczy kotą, 1 któreqo w śle-
dzionie stwierdzonlo, zmiany, które w obrazie mikrosko-
powym odporviadały rozrostowi występrtjącemu przy
,,mięsaku H.odgkina",, natomiast w wątrobie zmiany no-
siły charakter rpzrostu mięsakowego.

,,N{ięsak Hodgkina" jest jednym ze schorzeń układu
s.ś, którego rozpoznan,ie opiera się przede wszystkim
na badaniu histopatologicz,nym. U człowieka kliniczny
obraz chcrroby i zmiany histolpatologiczne są niekiedy
atypowe tak dalece, że niejednokrotnie rnie sp,osób
określic, czy chodzi o zialrnicę złośIiwą, czy o splawę
nowoltworową! Niektóre postacie podobne w oibrazie
histopatoiogicznym do nowot,woTu są okreśIane przez
pewnyah autorów nazwą t,salcoma H,o,dgkini". (E w i in g,
Ga11, Ma1Iory, Jackson, Parker, Willis,
cyt. z,a Nielubszyc, Boj i Markiewicz). Parker i Jackson
zajmujący się zagad,nieniem ziarnicy złorśliwej, uważają,
iż ,,mięsak Ftrodgkina" nie różrri się niczym od sprawy
no,wotwoTo,wej, Jest on zbliżony pod względem ,o;bja-

wów k]inicznych, przebiegu i budowy hisiologicznej d,o
ziarnicy złośliwej. Różni się jeidnak od nrej cechami
mikroskopowymi, novrotworu złośliwego,. Odznacza się
o,bfitym występor,rraniem komórek siateczki, często róż-
nokształtnych i różnej wielkości, nadających całości
obraz złotśliwości mikroskopowej. podobnie jak w ziar-
nicy zło,śliwe,i, tło stanowi ziarnina, w któlej doŚć czę-
sto występują leukocyty kwasochłonne.

Dla rozpoznania ,,mięsaka Illordgkina" należy koniecz-
nie s,twierdzic komólrhi Stelnbelga (W. Jasiński).
Wbrew twierdzeniom pewnych auto,rów zajmujących się
tl,rn żagadnieniem, (Sternberg, Kauf nran) istnie-
nie mięsakowej postaci ziarnicy nie ulega obecnie żad-
nej wątpliwo,ści, istnieje jednak roz]iczność pogIądów
co do jej natuly ,nov/o,two,ro,wej, czy zapalnej. Ri.ittner
uwa,źa, że występowanie elementów podorbnych do ko-
mórek mięsakowych należy tłumaczyc jedynie zmiana-
mi wstecznymi, zamieraniem i zwyro,dnieniem, jakie to-
czą się w tka,nce ziarnilczej. Inni wspo,rnniani już auto_
rzy angielscy jasno wypowiadają się za etiologią nlor
wotworową mięsakowatej postaci ziarnicy złośIiwe-i.
Bardzo częs\o zdarzają się mieszane postacie mięsaków
siateczkowo - Iimfa,tycznych (teticulo - lymphosarcoąa),
Spotyka się nietypo]Me porstacie ziamicy złośliwe| i olb-
razy przejściowe w kierunku ,,mięsaka Hodgkina,, (W,
JasińsĘi).

Od dawna łączono etiologię ziarnicy złośliwej z obec-
nością grużlicy. Badarria Sternberga i Fraenkla
1898, M uc h a 1909, zdawały się przekonywać o słusz-
ności powyższego zapatlywania. Obserwacje L'E s p e-
Ience'a i Jubesa zwróciły uwagę na znaleziony
przez nich prątek gruźlicy ptaslej, wyhodowany z zial-
niczo zmienionych węzłów chłonnych. MartinoI1i,
Introssi i Sosin przypuszczają, iż przyczyaą ziar-
nicy jest zarazek przesączalny, być móże grlżIiczy?
(B,o j i Rudnik). Badania,doświadczałne innych aut,o-
rów rrie potwieldziły tych przypuszczeń, obecnie nie
uważa się prątka gruźliczego za przyczynę ziarnicy
i dlatego stwierdzenie obu tych chorób wl.stępujących
jednocześnie, nie odnosi ,się do wspó,lnej eti,ologii; jest
to bp$/iem splawa przypadków (Ciechanowski
cyt. wg Bo j i Rudnik).


